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P R O J E K T

zaprowadzenia Statystyki lekarskiej w kraju naszym
podał prof. Dr S k o b e l.

Rzecz, czytana dnia 13 wiześnia 1869 r. na 'pierwszćm po­
siedzeniu publicznem, podczas zjazdu lekarzów i przyrodników 

polskich w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)

A by przecież nie poprzestać na ogólnikach, p o ­
zwólcie PP. abym Wam choć w  pobieżnym zaryaie 
okazał to, c o  d o t ą d  z a w d z i ę c z a m y  S t a t y ­
s t y c e ,  I  tak:

W ykazy śmiertelności w zbogaciły F izyologiją  
nader ważną wiadomością. Jestto w tdomość o 
średnim wieku ludzi. Ten tak ważny w ypadek 
poszukiwań na tćm polu, pozwoli naszym nastę­
pcom porównać długość życia pokolenia obecnego 
z przy8złem i; czego dzis uczynić nie możemy, 
ponieważ nasi poprzednicy nie przekazali nam 
praw ie żadnych w tćj mierze wiadom ości.

3adania B e n o i s t o n a  d e  C h a t e a u n e u f  
udowodniły, że dobry byt przedłuża życie ludzkie.

Spisy now orodków  w ykazały w pływ  małżeństwa, 
nałożnictwa i wielożeństwa na zaludnienie. Mia­

nowicie dow iodły one, że najw ięcćj otroków  ro ­
dzi się w  małżeństwie, a najmniej w wielożeń- 
sfw ie

L ecz największa cześć i w dzięczność nasza na­
leży się jako  zaiożycielow ' Statystyki lekarskićj 
L o u i s o w i .  W ypadki, do jakich  doszedł na tej 
drodze, są tak liczne i ważne, iż usuwają wszelką 
w ątpliw ość względem  użyteczności i korzyści ta­
kiej pracy.

G dyby takim sposobem zbadano tylko dury, 
i. j. ze względu na ich liczbę w stosunku do in­
nych chorób, ich znaczenie patologiczne, bieg i 
zboczenia materyalne w  każdym  przypadzie tćj 
ciężkiej choroby, jć j stosunek do wieku i płci 
ch orych ; to trzebaby wielkiego uprzedzenia albo 
raczćj zaślepienia, gdyby  k foś po tćm wszy- 
stkiera jeszcze się dopytyw ał o ow oce Staty­
styki. Ale tenże sam L. w zbogacił nadto naukę 
lekarską ważnemi tego rodzaju pracami o zapa - 
leniu płuc, i o suchotach, a wnioski, jak ie w y ­
w iódł z pewnych spostrzeżeń w yjaw iły nam takie 
prawdy, na które lekarze bez pom ocy Statystyki 
byliby czekali wieki. Jego śladem poszło w krót- 
ce niemało lekarzów, jako  to: A n d  rai ,  B o u i l -  
l a u d ,  B r o u s s a i s ,  C h u r c h i l l ,  C l e s s ,  Ma l -  
g a i g n e ,  R o u x ,  a poszukiwania tych m ężów 
doprowadziły do w ypadków  zdumiewających.



Prace te zachęciły inDych do roziegiejjzego za­
stosow ania Statystyki do Lekarstwa. W krótce 
przekonane się łóż o tóm, i ż  S t a t y s t y k a  by -  
. a b y  j e d y n y m  p r o b i e r z e m  k n  s p r a w i e d l i ­
w e m u  o c e n i a n i u  u s i ł o w a ń  T e r a p i i  p o  
w s z e  c z a s y ,  Zajął się tem przed innemi G a- 
v a r r e t .  W szelako z początku nie poznano się 
na ważności tego przedmiotu i roztrząsano tylko 
pytanie: izali zamiast w yrazów : c z ę s t o ,  r z a d ­
k o ,  p o  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i ,  nie m ożoaby 
użyć liczb. Zakreśliwszy sobie lak ciasne granice, 
tak zw . metoda ticznowa m ogła tylko zmie^.ć 
wj'razy, ale nie m ogła wznieść takich prac na 
‘ tanowisko w yższe, filozoficzne.

D opiero C i v i a l e ,  poruszywszy ten przedmiot 
w  r. 1835 na jednćm  z posiedzeń paryzkiej aka­
dem ii nauk lekarskich, wywołał w tćm gronie 
uczonych powszechne zajęcie i sprawił to, Iż ta­
kow a porzuciwszy ów  metod liczbow y, ik o  nie­
płodny, uznało wreszcie po gorących  rozprawach 
m o ż n o ś ć  z a s t o s o w a n i a  r a c h u n k u  p r a w ­
d o p o d o b i e ń s t w a ,  d o  b a d a ń  t e r a p e u t y c z ­
n y c h .

W śród tych sporów doszedł G a y a r r e t  do te­
g o  przekonania, ze z zastosowaniem Statystyki 
do nauk lekaiskich trzeba połączyć umiejętne 
doświadczenia i prawidła wywiedz one z rachunku 
prawdopodobieństwa, koniecznie d op eH a ć  powin­
ny doświadczenia naukow e, obecnie podejm owane 
powszechnie. Z  teini zasadami wystąpił starał 
Się Zapoznać lekarzów  w  dziele, wydanym w Pa­
ryżu w r. J840 p. U. frrindpes gbi&rauz de Sia- 
iktigue meaicale.

A czkolw iek dzieło to, m oże jak  na początek 
obiecyw ało zbyt w iele ; te jednali mimo to słało 
się najlepszym przewodnikiem w badaniach ści­
śle nauKowych.

Powiedziałem pow yżćj, że z początku Statysty­
ka lekarska zw ióciła  swe badania na koleje pra­
w idłow e życia ludzkiego, mianowicie na ustawy 
fizyologiczne, którym takow a podlega.

A le ponieważ niema ścisłych granic pom iędzy 
zdrowiem a chorobą ; to też i Statystyka zasta­
nawiając się nad życiem  ludzi zdrowych, po nie­
jakim  czasie zaszła w  dziedmnę chorób A  p o ­
nieważ myśl o chorobie łączy się posoolicie z inną, 
pozbycia się jó j, usunięcia j ć j ;  przeto z obszaru

patologii wkrótce potóm weszła r.a pole Terapii. 
W prawdzie na tem ostatniem jeszcze  niewiele do- 

„ kazała. W szelako nie można powiedzieć, żeby 
przeszedłszy .* przez obszary obydwu nauk, nie p o ­
zostawiła po 8ob.fi żadnego śladu.

Z e  względu na patologią, zastosowanie do niej 
Statystyki nastręczało niemałe trudności, ponieważ 
zmienność obrazu chorób , nie tak łatwo dozwala 
.oh u, ,ć w pewne kształty matematyczne. A  je ­
dnakże mimo to Statystyka rzuciła już światło 
na zapalenie różnych części ^mła i skutki tako­
wych, na gruźlicę i je j związek z zapaleniem, La 
niektóre skazy krwi, mianowicie na skazę duro­
wą, kiławą, dnawą, a nakom ec zajęła się różną 
skutecznoś ą leków  i sposobów  leczenia używ a­
nych przed innemi przeciwko tym niemocom i 
niektórym innym. D osyć tu będzie wspom nieć o 
statystycznera ocenienia puszczania kiw i, o uży­
waniu winnika wym iotnego, w ody wawrzynowi- 
śniowój, naparstnicy w  zapaleniu, osobliwie w  za­
paleniu p łuc; chininu ■ kw. arsenowego w ziarni­
cach, katoiaelu i m akowca w cholerze indyjskiej; 
rtęci i jodku  potasow ego w kije, tudzież rozm ai- 
tój skuteczności przetworów rtęci w chorobie w ła­
śnie wspomnianej. Tu wypada mi też wspom nieć 
o liczebnem ocenieniu hydryjatryki w porównaniu 
z leczeniem farmaceutycznem osobliwie używania 
w ody zimnćj w durzę. Chirurgia, osobliwie zaś 
Akurgia zyskała niemało na pewności przez sta­
tystyczne porównanie różnych rękoczynów, tudzież 
ze względu na eteryzowanie i chloroform owanie 
w zamiarze zu.eczulania. Podobne pytania nasu­
nęły się także w położnictwie, a w Statystyce 
znalazty odpowiednie objaśnienie.

Takie były  dotąd koleje Statystyki lekarskiej, 
takie jó j zasługi w obliczu nauki. A le pokazało 
się zarazem z tego, eom tu pubieżuie nakreślił, że 
prace statystyczne prowadzono dotąd lużnio, bez 
śclałego związku pom iędzy sobą, bez innego celu, 
jak  tylko rozwinięcie i doskonalenie samej nauki.

Nie śmiem potępiać bezw zg lędne takiego ko­
smopolityzmu. Albowiem  pośrednio m ógłby z ta­
kich prac korzy,°tać także i nasz naród. Atoli 
przyznacie PP., że na takie korzyści długoby nam 
czekać wypadło. Czemużbyśmy więc nie mogli 
naszym ziom kom  podać wcześniej błogich ow o­
ców  Statystyl a lekarskiej ?  Czemużbyśm y prac
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lekarsko statystycznych nie mień ogi aniczyć do 
naszćj o jczyzn y? I owszem ja ko prawi obywatele 
powinniśmy i to jak  najrychlej uczynić wszystko 
to, co tylko przyczynić się może do dobra ogółu; 
a to tern bardziśj, ponieważ patryotyzmu tego 
rodzaju żaden rząd światły nie śmiałby nam za­
bronić. W szakże prace tego rodzaju nie tylko 
żeby nam przyniosły korzyści rychlejsze aie przy 
czyniłyby się sw oją drogą do udoskonalenia nauk 
lekarskich w ogólności.

G dyby mysi moja trafiła do przekonania W a­
szego, szan. PP. o czćm  wątpić nie śmiem, wtedy 
poszukiwania statystyczne w  kraju naszym mia­
łyby trzy cele głów ne, odnośnie do zjawisk ży 
wotnych praw id łow ych , do zjawisk nieprawi­
dłow ych czyli chorobowych, a wreszcie do usu­
wania takow ych; albo wyrażając się ściślój p o ­
szukiwania takie tyczyłyby się częścią Fizyoługii, 
częścią Patotogii, a częścią Terapii.

(D ok. n.)

POGLĄD
nn ruch i postęp w zdrojowiskach krajo­
wych podczas pory zdrojowej roku 1869,
skreślony na \ ^odstawie sprawozdań ze zdrojow isk 
nadesłanych i na posiedzeniu K om isyi balneolo- 

gicznćj w d. 9 maja 1870 r. odczytany

przez Dra W t i i i l j  s t in < »  S i - ib o r o w s h ie g o .

(Ciąg dalszy.— Obacz Nr. 27.)

B a b k a .

(Podług sprawozdania drukiem ogłoszonego przez 
lekarza zdrojow ego Dr. W łodzim ierza Chrzanow­
skiego p. t. Obraz ruchu zakładu zdrojow ego 
w  Babce r. 1869, 8^o s. 8 . doniesienia piśmien­
nego JP. Juliusza Zubrzyckiego, właściciela za­
kładu).

W  r. 1869 baw iło w Babce 349 osób (z Szlą- 
ska 6, 2 Królestwa polskiego 14, z W egier 16, 
reszta z Krakow a i Galicyi).

Z  chorub nąjwięećj było zołz w różnćj postaci, 
m ianow icie: Obrzmień gruczołów , zapaleń sta 
w ów , da 'ćj chorób części płciowych u niewiast itd.

Kąpieli wydano 4319. W ody m iejscowćj roze­
słano 2581 flaszek i 61 wiader. Soli otrzymanćj 
z w ody r a b c z a ń s j sprzedano 102 fnt. W ód le- 
kaiskich sprowadzonych spotrzebowano 1600 fla­
szek.

Z  ulepszeń dokonanych w r. z. wymienia p. Zu ­
brzyck i: D okończenie domu mieszkalnego pod
Orłem. Urządzenie w odociągu ze źródła Bataeli 
do rezerwoaru. B ozpoczętą buaowę now ego domu, 
m ającego mieścić salę do zebrań towarzyskich, 
pokój bilardowy, kawiarnię itd. W reszcie założe­
nie małćj biblioteczki i czytelni oraz spi o wadzenie 
urzędu pocztow ego do sam ego zakładu.

D o naglących wskazań należą. Uregulowania 
zdrojów , rozbiór chemiczny w ody źródeł Kazimie 
rza i Heleny, wybudowanie chodnika krytego i 
założenie ogiodu, do iego dołączam y urządzenie 
v :ększćj liczby chodników i ścieżek kamieniem 
w yłożonych.

So_ec .

(Podług sDrawozaania lekarza zdrojow ego Dia 
Jakóba Sulickiego). W  roku 1869 p rzy b jło  do 
Solca 781 osób (1 z Prus, 3 z W ołynia, 51 z Ga- 
licyi, reszta z Królestwa polskiego).

Z  chorób ja k  zwykle nąjwięećj było zołz w ró­
żnych postaciach (152), w tćj lieztie większą p o ­
łow ę stanowiły dzieci, dna i gościec (62), choroby 
kom ece (31) choroby skórne (20) i t. d.

Sprawozdawca przemawiając za skutecznością 
ługu i mułu soleckiego, który w znacznćj ilości 
otrzymany w handel się przesyła, do ulepszeń do­
konanych zalicza zaprowadzenie cynkowych w a­
nien do kąpieli nasiadowych.

Kąpieli wydano 7909, w ody sprzedano garncy 
5052 i t>09 i aszek, ługu mineralnego 219 fl.»3zek, 
mułu 180 fnt.

Do wskazań zalicza Dr S. ułatwienie komuni- 
kacyi między Kielcami i Solcem  oraz w ybudow a­
nie w iększego hotelu zaopatrzonego w potrzebne 
sprzęty (na rok przyszły obiecuje takowy).

S w o s z o w i c e .

Podług sprawozdania drukiem ogłoszonego przez 
Dr. Antoniego Broniowskiego lekarza zdrojow ego 
p. t. Sw oszow ice w' r. 1839, 8vo, s. 16.

W  r. 1869 baw iło w Swoszow icach 977 osob, 
(zapewne licząc wszystkich dojeżdżających z K ra­
kow a) między temi było 489 z Krakowa, 296 
z Galicyi, 93 z Królestwa polskiego, 33 z Podola 
i W ołynia, 41 z Prus, 7 z Poznańskiego —  w p o­
równaniu z r. 1868 było więcej 778 osób. Z  cho­
rób ieczonych nąjwięećj wymienia sprawozdawca 
przyp. gośćca i dny (338), chorób skórnych (221), 
chorób nerwow ych (98), zołzów  (25). kiły i60). 
L czby kąpiel! wydanych sprawozdaw ca nie podaje.

Sprawozdanie zaczyna się krótkim poglądem 
historycznym na rozw ój zakładu sw oszow ickiego, 
dalej podaje wykaz budynków w zakładzie się 
znajdujących, po wymienieniu liczby chorób leczo- 
nycn, załącza do każdego dziara krótki przykład 
pom yślnego wyleczenia, zakończa podaniem skła­
du chem icznego wody, podług rozbioru nrof. Dr.
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CzyrniańsKiego i odezwą do kolegów , aby zakład 
sw oszow icki popierali.

S z c z a w n i c a .

(Podług sprawozdania lekarza zdrojow ego Dra 
Onulrego Trem beckiego, ogłoszonego drukiem p. t. 
Sprawozdanie z ruchu i postępu zdrojow iska Szcza­
w nickiego z2 rok 1869, 8vo s. 30 oraz spostrze­
żeń zebranych na miejscu, przez piszącego niniej­
sze sprawozdanie.)

Pomim o słotnego lata zjazd g ośc i do Szczawni­
cy  był bardzo liczny. Ogółem  przez czas pory 
zdrojow ój przybyło do Szczawnicy 1459 osób; 
7E7 z Galieyi i Krakowa; 67 z innych prowincyj 
państwa austryackiego, 526 z Królestwa polskie­
go, 73 z Podola, W ołynia, Litwy, 24 z poznań­
skiego i Prus, 7 z Petersburga, 5 z Drezna, Bel­
gii i Francyi.

Z  chorób ja k  zw ykle najw ięcój było ch. narzę­
dzi oddechow ych, nieżytu oskrzeli długotrwałego 
(przeszło 3U0), gruźlicy (do 300) nieżytu żołądka, 
jelit, krtani itd.

Kąpieli wydano 2562, z powodu słot ciągłych 
znacznie mniej niżli w roku poprzednim, zwłaszcza 
że w Szczawnicy, nie kąpiele lecz picie wód i 
powietrze, stanowi głów ną podstawę leczenia.

W ody  czerpanej ze zdrojow  Józefiny, Szczepana, 
M agdaleny i W aleryi wydano 80000 flaszek, ze 
zdroju W andy 5130 fl. W ody źelezistej ze zdroju 
Szym ona 2910 flaszek (razem 88040 flaszek, za- 
tóm o 28048 więcej niżli w roku poprzednim).

Dla w ygody  gości ogłoszono drukiem 7 list g o ­
ści zdrojow ych.

Z  ulepszeń dokonanych w roku ubiegłym w y ­
mienimy. R ozpoczętą  budowę now ego domu mu­
rowanego, m ającego mieścić 13 pokoi z 2 ku­
chniami, gruntowne odnowienie domu zwanego 
kawalerskim, i cztery now o wystawione dom y mie­
szkalne na wsi do wynajęcia.

Łazienki na Miodziusiu w części przebudow a­
no, ulepszono przyrządy do ogrzewania i sprow a­
dzania do wanien w ody, liczbę łazienek z 16 po­
m nożono do 25 z 30  wannami. Na Dunajcu urzą­
dzono dwie budki, jednę dla m ężczyzn, drugą, dla 
kobiet, służące do rozbierania się i wchodzenia 
do wody.

D okończono budowy W erandy murowanój na 
Miodziusiu rozpoczętej w r. 1868, do którćj woda 
ze zdroju W andy ma być sprowadzoną, w parku 
przyległym  temu zdrojow i urządzono nowe cho­
dniki zaopatrzone w liczne ław eczki do odpoczyn­
ku. Dla ocienienia tych chodników i dawniejszych 
wysadzono do 1200 drzewek, pourządzano liczne 
klom by kwiatami przyozdobione.

W  zakładzie głów nym  urządzono czytelnię zao­
patrzoną w kii kanaście czasopism krajow ych i 
zagranicznych dla użytku gości. W  celu założenia

szpitala dla ubogich chorycn, zebrano w roku prze­
szłym m aiy fundusz, m ający stanowić zarodek 
szpitala, z tego funduszu w roku bieżącym  trzech 
chorych będzie można utrzymywać.

W reszcie w roku ubiegłym zaczął jeździć c o ­
dziennie szybkow oz pocztow y m iędzy Krakowem  
a Szczawnicą, po trzy osoby z pakunkami na raz 
zabierający.

W końcu nadmieniamy o odkryciu now ego zd ro ­
ju  w pobliżu zdrojów  Józefiny i Szczepana w y­
dającego znaczną ilość wody mineralnćj, którćj 
rozbiorem obecnie zajmuje się prof. Dr Stopczań- 
ski. Do trzech restauracyj w zaisladzie, przybyły 
w  r. zeszłym dwie traktyernie dla starozakonnycb, 
na których brak w latach poprzednich narzekano.

D o głów nych wskazań należą obecnie: w ybru­
kowanie dro§ prowadzącćj od zakładu do domu 
zwanego Horwatówką, staranie o stósowne i dobre 
utrzymanie w ychodków , sprawienie beczki do po­
lewania dróg i chodników (przyobiecane i zamó 
wio.ie przez właścicieli^, wreszcie potrzeba w y g o ­
dnych mebli w pomieszkaniach.

D o sprawozdania sw ego dołączył Dr T . 8 hi- 
storyj chorób wyleczonych w Szczawnicy, m iano­
wicie 3 p. gruźlicy, wypocin opłucnćj, obrzmienia 
wątroby, nieżytu żołądka i nieżytu macicy, i za­
kończa poglądem  historycznym na rozw ój zakładu 
zdrojow ego.

Sprawozdanie kreślącego niniejszy pogląd, w krót­
ce zamieszczone będzie w czasopism ach krajowych.

(D ok. n.)

W yciągi z pism lekarskich.

E. J. Marey.  Ślady graficzne uderzeń serca w niedo­
mykalności zastawek aorty.

M. podaje znak now y i, jak  się zdaje, pewny, 
służący do rozpoznania niedom ykalności zastawek 
aorty, który zapewne będzie, tćm bardziej pożą 
dany, ile źe się zdarzają przypadki tętniaków 
aorty, które pod względem  przypadów  mają wiele 
podobieństwa do rzeezonćj w ady zastawek. Tym  
znakiem jest krzywizna kardiograficzna, którą 
otrzymał za pom ocą sw ego „ p o l i g r a f u " .  N a­
rzędzie to składa się ze skrzynki próżnćj, mają- 
cój na dolnej swej powierzchni, którą się kładzie 
na okolicę wierzchołka se rca , otw ór zam ykający 
się klębuszkietn (pelotte) na sprężynie um ieszczo­
nym. Za pośrednictwem tego kłębuszka z kości 
słoniowej ruchy wierzchołka serca udzielają się 
powietrzu w skrzynce, a ztąd rurką spręży­
stą przenoszą się na drążek, który kreśli linie 
krzywe.

Jak dalece krzywizna serca zdrow ego ulega 
zmianie wskutek niedomykalności zastawek aorty.



o tern najlepiej przekonać się można z zalączo 
nego rysunku. (Figura 12 z rozprawy Mareyaj.

Linia pełna oznacza krzywiznę uderzeń wierz­
chołka serca zdrow ego, linia zaś kropkowana 
zm ianę, którćj doznaje krzywizna w skutek nie­
domykalności zastawek aorty. L i n i a  z s t ę p u ­
j ą c a ,  o d p o w i a d a j ą c a  r o z k u r c z o w i  (dia- 
doZe) zckodzi tu niżćj —  wskutek cofania się
krwi z aorty ; p r z e s t a n k o w i  z a ś  p r z e d  n o ­
w y m  s k u r c z e m  (sysioie) odpowiada już nie
d o l n a  k r ć s a  p o z i o m a ,  a l e  u k o ś n i e  w s t ę ­
p u j ą c a ,  a „poniew aż ciśnienie krwi w komórce 
wskutek krwi cofającej się doń znacznie się po­
większa, tak, źe skurcz komórek, którego siła
jest ograniczoną, sprawia tylko słabe pow iększe­
nie ciśnienia tego zbliżonego do maximum,“ —  
przeto w y s o k o ś ć  w s t ę p o w a n i a  s k u r c z o w e ­
g o  j e s t  z m n i e j s z o n ą .

Znak ten, otrzym yw any za pom ocą poligrafa, 
zasługuje i z tego powodu na uwagę, że w mia­
rę tego, ja k  m ędom ykalność jest większą, w y­
stępuje wyraźniej, gdy  tymczasem rzecz się ma 
odwrotnie ze szmerami cechującemi niedom ykal­
ność zastawek aorty.

(Arch. de Fliysiol. II . 1. pag. 61. 1869.— Selim. 
Janrbb. t. 146 , str. 28).

St. J.

Posiedzeaie 3 konferencyi lekarskiej ospowej w Paryżu, 
dnia 18. czerwca r. b. ')

O posiedzenia 2. niezda emy sprawy, ponieważ 
nie budziło wielkiego zajęcia. Z  3go posiedzenia 
przytaczam y znów kilka szczegółów  bardziej zaj­
mujących.

D r W o r m s ,  lekarz naczelny szpitalu Kotszyl- 
da w  Paryżu, miał od m. stycznia r. b. w swym  
szpitalu 72 chorych ospowych, z k t ó r y c h  a n i  
j e d e n  n i e  m i a ł  o s p y  o c h r o n n e j  s z c z e p i o -  
n ć j  p o w t ó r n i e .  Z  drugie strony wszystkim 
"horym  przybywającym  do szpitalu od początku ro­
ku z powodu innych chorób (średnio około 90 
m iesięcznie) szczepił ponownie ospę ochronną. 
Z  tych ani jeden n;e dostał ospy. Na 72 chorych

*) Zob. nr. 28. „Przeglądu lek.1*

ospow ych było 7 przypadków  śmierci, z Których 
2 u dzieci (jednego 2 m iesięcznego, drugiego 3 
m iesięcznego) nie m ających zaszczepionćj ospy  
ochronnej.

D r M a r s o n  przytacza jednę z największych 
pow ag angielskich w kwestyi szczepienia ospy 
ochronnćj, dra M o r s o n a ,  w edług którego w szpi­
talu ospowym  w Londynie w ciągu lat 20  stosu­
nek śmiertelności był następujący:

Na 100 osób chorych na ospę, a nieszczepio- 
nych 35 zgonów
, Które twierdziły, że 

im szczepiono ospę ochr., lecz nie miały 
śladów tejże 23. 57

Na 100 osób szczepionych, mających
1 ślad C3py ochr. 7. 73
2 ślady 4 70
3 1. 95
4 0. 55

Na 100 osób m ających blizny ospy ochr.
wyraźne 2. 52

niewyraźne 8. 82
które miały już przedtćm ospę 19.

D r Marson dodaje, że na 40,000 szczepień wak- 
cyną jennerow ską (z człow ieka), lie miał ani je ­
dnego przypadku, w którym by jaka  choroba tym  
sposobem  się udzieliła.

DDr. M a r m i s s e  i D u v i g n a u d  (z Bordeanx) 
dobre otrzym ywali skutki, szczepiąc krowianką 
ja łów kow ą (na 104 szczepień 102 krosty). Szcze­
piąc dla porównania na jednćm  ramieniu ospę 
ochronną z ja łów ki, na drugiem zaś z dziecka, 
uważali na obu ramionach niemal jednakie kro­
sty ochronne. Zw ierzę, z którego szczepią, ma za­
szczepioną ospę ochr. od innego zwierzęcia; limfę 
zbierają pod koniec dnia 5go lub 6go.

PP. G u i r a u t ,  L a c r o i x ,  F i r e u x ,  A l i b e r t ,  
F o i s s a c  i L u g a r d e ,  lekarze w Montauban, 
mieli sposobność szczepić tak zwaną k o n i a n k ę  
(horse-pox), której im dostarczył p. L a f o s s e ,  
znany profesor kliniki weterynarskiej z Tuluzy. 
Płyn otrzymany z krost ow ego wyrzutu końskie­
go  (eau aux jambes ?), będącego zdaniem wielu 
uczonych weterynarzy francuskich, źródłem praw- 
dziw ćj krowianki, szczepili jałówkom , a z krost, 
które u tych powstały, ludziom. Skutek był za- 
dawalniający, albowiem u dzieci szczepionych tym 
sposobem  powstawały prawdziwe krosty ochronne, 
z których limfa, przeniesiona na inne dzieci, oka­
zywała się równie skuteczną przez kilka stopni. 
Na 33 szczepień powtórnych (reeaccinations) tąż 
konianką było 24 skutecznych.

D r M a l l e t  małą skuteczność krowianki ja lów - 
kow ćj pana Lanoix przypisuje tćj okoliczności, 
że p. L. zamiast poprzestawać na płynie, który 
można otrzym ać z krosty, uciska silnie całą gru­
bość skóry, przez co w yciska tćż surowicę wcale 
nie ochronną.

D r G r e s s e z  w  leczeniu ospy zachwala bardzo 
półtoro-chlorek żelaza.
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R p Werki sesquichloraii anhydr. 5 grm. (scrup. 4), 
Aquae deskll. 8 grm. (drachm. 4  '/2) D. S. 30  
kropel na 180 do 200 grm . (6 do 7 uncyj) w ody 
zirnnćj nie osłodzon ćj; 4  do 7 szklanek dziennie 
dla dorosłych ; 1— 4 szklanek dla dzieci do lat 12.

Dr. Amad. T a r d i e u  występuje znowu z p o ­
wątpiewaniem co do skuteczności ospy oehroonćj. 
Na żądanie Dra D a i l y  następuje glosow anie, 
przy którćm, na 200 przeszło ooeenych leita/zy, 
tylke trzej podnoszą się jako przeciwnicy szcze­
pień a ochronnego, tj. pp. Amad. T a r d i e u ,  C a r- 
r o n i  H u g u e t .  a ten ostatni nawet tylko w a­
runkowo, twierdz, bowiem , że szczepienie ochronne 
nie jest niepotrzebnym, ale w porównaniu z le­
czeniem ospy jest podrzędnem , a nieraz m oże być 
szkodliwem , ponieważ „usposabia w ogóle do ch o­
rób zakaźnych.u

( Guz. d. hop. 70, 1S70j.
Si. J.

Sprawozdania z posiedzeń
t o w a r z y s t w  p r z y r o t l n i c z o - l e k a r s k i c b .

T o w a rzy stw o  le k a r s k ie  k r a k o w s k ie .

P o s i e d z e n i e  IX, z dn ia  3 maja 1870 r.

(Dokończenie).

Przy prywafnój organizacyi statystyki lekar­
skiej w miastach polskmh posiadających towarzy­
stwa lekarskie, w ypadałoby przyjąć następujące 
zasady ogólne:

1) Udział wszystkich lekarzy prywatnych w pra­
cy  Tow arzystw a lekarskiego.

2) Uprościć i ułatwić ile m ożności całą czyn­
ność zbierania szczegółów  statystyczno lekarskich.

3) Jednostajne wzory i formularze.
4 ) Koszta prowadzenia prywatnćj stat. lek. p o ­

nosi tow arzystwo lekarskie.
6) Każde towarzystwo posiada zupełną nieza­

leżność, dopoki towarzystwa lekarskie ide uznają 
za potrzebne ustanowić centralny zarząd statysty­
ki lekarskiej prywatnćj, któryby wydaw ał czaso­
pismo statystyczno-Iekarskie.

6) Z jazdy lekarskie służą za m iejsce porozu­
mienia się w celu ujednostajnienia prac towarzystw 
lekarskich polskich.

7) Tow arzystw o lek. zbiera:
a) S z c z e g ó ł y  s t a t y s t y k i  p o r o d ó w .  W tym 

celu tow. udaje się do urzędów  parafialnych, ka- 
hałów, magistratów i fizykatów z prośbą o w y ­
pełnianie w zorów , w edług których statystyka po- 1 
rodów  ma być zbieraną. W szystkie potrzebne 
szczegóły  objęte są tablicą lekarsko statystyczną 
porodów , uchwaloną przez oddział m edycyny pu- 
blicznći pierw szego zjazdu lekarzy i przyrodników

polskich. Do tćj tablicy dodać wypada rubrykę, 
czy poród był pojedynczy, czy wieloraki. K sięgi 
parafialne i wykazy magistratów nie obejm ują 
szczegółów  statystyki porodniczćj, zaradzić temu 
można przez zaprowadzenie dzienników czynności 
akuszerek w edług wzoru podanego przez kol. 
L u t o s t a ń s k i e g o .  Ze szczegółów  zebranych 
w  ten sposób towarzystwa lekarskie m ogą m ie ć :

Stosunek porodów  w ogó le ;
„ żywourodzunych do nieżywourodzo-

nych.
Statystysę porodów  p< jedynczych i wielorakich, 

„  porodniczo-umiejętną,
Stosunek liczebny płci narodzonych.
b) S z c z e g j o ł y  s t a t y s t y  k i  z a w a r t y c h  m a ł ­

ż e ń s t w  z metryk ślubnych prowadzonych przez 
urzędy parafialne, kanały itd.

c) S z c z e g ó ł y  s t a t y s t y k i  ś m i e r t e l n o ś c i .  
Szczegóły przypadków  śmierci towarzystwa lekar­
skie czerpać m ogą: z aktów zejścia prowadzonych 
przez urzędy paranalne i kahały ; z w ykazów  fi­
zykatów ; z rejestrów oględaczy zw łok, ze szcze­
gółów  zebranych własną pracą przez uczestniczą­
cych lekarzy. Kol. L u t o s t a ń s k i  zastanawiał się 
w tem miejscu nad reformą instytucyi oglądaczy 
zwłok i uznał za potrzebne, aby wydaną została 
szczegółow a instrukeya dla oglądaczy zwłok, oraz 
właściwe formularze, które Towarzystwu lek. krak. 
przedstawił wraz ze wzorem  dla spisu zmarłych 
prowadzonego przez urzędy parafialne i fizykaty. 
D o zbierania szczegółów  statystyczno ■ Ibkarskich 
przez lekarzy przyjmujących udział w  pracach 
towarzystw lek. autor zalecił m etodę kartkową 
(Zahlblattchen methode), i szczegółow o ją  opisał, 
podając drukowany w zór k a r t e k  n e k r o s t a -  
t y c z n y c h .  Kartki te są różnobarwne, aby za 
pom ocą barwy odróżnić można było płeć i w iek 
zmarłego.

Mając cyfry biostatyczne, tj. statystykę porodów , 
małżeństw i przypadków śmierci, z łatwością m o­
żna u łożyć statystykę ruchu ludności i rozrodno 
ści m ieszkańców pew nego miasta, dalćj stosunek 
porodów  i w ypadków  śmierci w ogóle ludności, 
stosunki biostatyczne pojedynczych plemion i na­
rodów , śmiertelność i rozrodność najważniejszych 
okresów życia, statystykę różnych w pływ ów  od ­
działyw ających na mniejszą lab większą śmier­
telność mieszkańców, statystykę szczegółow ych  
przyczyn śmierci itd.

d) S z c z e g ó ł y  s t a t y s t y k i  c h o r o b l i w o ś c i .  
D o zbierania tych szczegółów  kol. L u  to  s t a ń s  ki  
przedstawił towarzystwu k a r t k i  n o s o s t a t y -  
c z n e  i zalecił ułożenie ogólnego formularza dla 
statystyki szpitalnej. D o najważniejszych przyczyn 
śmierci naieżą niezaprzeczeni j choroby pospólne 
zym otycznem i zwane. Dla tego jest rzeczą nie­
zmiernie ważną zbadać zaród, przebieg i pochód 
epidemii przy pom ocy statystyki chorób nagm in­
nych i m iejscowych. D o  zbierania tćj statystyki 
kol. L u t o s t a ń s k i  przedstawił odpowiedni for­
mularz.
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ZJaniem autora towarzystwa lekarskie w po­
czątkach winny sie zająć zbieraniem najw ażniej­
szych materyałów do statystyki lekarskiej m iej­
scow ej, a m ianowicie:

Statystyk1 śmiertelności ogolnej,
„ szczegółow ych  przyczyn śm ie.ci.

Materyałów do endemiologii i epidemiologii kra- 
jow ćj, a w części tylko statystyki chorobliwości.

G dyby fe próby udały się, m ożnaby następnie 
zając się statystyką chorobliwości i statystyką 
pojedynczych chorób, jak  rówi .eż niektóremi dzia­
łami statystyki spóleeznćj

8) D o  prowadzenia prac statystyczno-leka»-skich 
tow. lek. ustanawia s e k c y ą  dla statystyLi lekar­
skiej.

D o czynności tej sekcyi należałoby:
a) R edagow ać odezwy i okólniki do lekarzy, 

w ypracow yw ać instrukcye, słow nictw o chorob itd.
b )  Układać miesięczną lub roczną statystykę 

oo ićd ów  śmiertelności i chorobliwości pewnego 
miasta.

c )  Układać miesięczne sprawozdania epidemio- : 
logiczne lub endem iologiczne.

d )  Zawiadam iać tow arzystw o o charakterze pa­
nujących chorób i epidemiach w  ośc ennyth kra­
jach.

e) Zdaw ać sprawę towarzystwu z postępu prac 
swoich. '

/ )  Zdaw ać sprawę na zjazdach lekarsl ;ch o sta- ; 
nie zdrowia miast polskich, o potrzebnych lub 
przedsięw ziętych ulepszeniach sanitarnych

S ekcf a dla statystyki lek. z natury rzeczy stać 
się musi sefccyą hygieny.

W końcu kol. L u t o s t a ń s k i  wykazuje ważność 
towarzystw lekarskich prowineyonalnych podając 
zarys statutu dla takich towarzystw , —  które 
stałyby się ogniwam ; organizacyi prywatnćj sta­
tystyki lekarskiej, obejm ującej kraj cały.

R o z m a i t o ś c i .

Ustawa o urządzeniu publicznej służby zdrowia 

w krajach przedlitawskich.

(Dokończenie.)

D o da t ek .

Referent spraw zdrowia publicznego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych liczy się w poczet radców ministeryalnych, 
inspektorowie zdrowia krajowi w poczet radców namiestni- 
czyeh klasy Ir., względnie zaś w poczet radców rządowych 
swego kraju, lekarski sekretarz ministeryalny w poczet se­
kretarzy ministeryalnych, pisarze lekarscy, (drgtliche Co n a ­
pis ten). przy władzach naczelnych krajowych, w poczet rze­
czywisty pisarzów tychże władz.

Weterynarzów k.-ajowych zalicza minister spraw wewnę­
trznych do jednój z kategoryj płacy, uwzględniając rozle­
głość ich czynności.

Pensya lekarza powiatowego po każdych pięciu latach 
przebytych na tyu urzędzie podwyższa się o 100 złr. (do­
datki pięcioletnie), dopóki cała pensya nie wyniesie 1200 złr.

Naczelnik k.ajowy ma prawo przenosić z miejsca na 
miejsce rządowych lekarzów powiatowych i rządowych we­
terynarzów powiatowych, przyznając tymże wynagrodzenia, 
które według przepisów należą się urzędnikom przesiedla 
jącym się.

Referenci zdrowia krajowi, wyjąwszy w Wiedniu i wTrye- 
ście, otrzymują dodatek miejscowy (Lot ilgulage) w ilości 
300 złr. rocznie, który podobnie jak pensyę otrzymują w ra 
tach miesięcznych.

Lekarze i weterynarze urzędowi przy namiestnictwie 
w Wiedniu i Tryeście otrzymują dodatek na mieszkanie 
w ratach ćwierćrocznych.

Na podróże urzędowe powiatowych lekarzy i weteryna­
rzy rządowych, do których jednak nie liczą sie podróże 
z powodu epidemii i chorób stadnych, ustanawia się kwota 
ryczałtowa (Pauochale).

Pod względem wynagrodzeń należących się inny-n leka­
rzom i weterynarzom rządowym z powudu podróży służbo­
wych, i komisyj, bez względu czy takowe mają być płacone 
ze skarbu państwa, z funduszu publicznego, lub przez strony 
pzywatne, dalej pod względem służbowych podróży lekarzów 
i weterynarzów powiatowych, rządowych, z powodu epide­
mii i chorób stadnych, wreszcie pod względem wynagrodzeń 
i zapomóg wszystkich organów sanitarnych rządowych mają 
być zastosowane przepisy obowięzujące we władzazh admi­
nistracyjnych.

Z j a z d

lekarzy i badaczy przyrody w Poznauiu.

Odnośnie do odezwy naszćj z dnia 15 marca br. upra- 
zamy wszystkich, którzy udział mieć pragną w zjeżdzie le­

karzy i badaczy przyrody w Poznaniu, by niebawei zgła­
szali się do Wydziału gospodarczego na ręce niżćj podpisa­
nych z dołączeniem 3 talarów.

Bilet, program szczegółowy i przewodnika poznańskiego 
wraz z sprawozuaniem z czynności Wydziału gospodarcze­
go otrzyma każdy za przybyciem swojśm w małćj sali 
Bazarowej , gdzie począwszy od dnia 2?go 'ipca urządzone 
będzie stałe biuro od godziny 6tój z rana aż do godziny 11. 
w nocy.

Program tymczasowy jest następujący:
1) W poniedziałek 25 lipca o godz. lOój z rana zagaje­

nie w sali szkoły realnej, wybór prezesa i sekretarzy, po­
dział na sekeye, proponowanie miejsca przyszłego zjazdu; 
przemówienie prof. Leberta w języku francuskim i odczyt
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Vracy dra Libelta; o godzinie 2. obiad wspólny w Bazarze 
i przyjęcie gości przez zarząd Towarzystwa Przyj. Natik 
Poznańskiego.

2) We wtorek 26 lipca posiedzenia wydziałów od godzi- 
ay Hej zrana do 2ój w południe; po obiedzie o godzinie 4ej 
wycieczka do fabryki prof. Szafarkiewicza i ztamtąd do 
parku Wiktoryi na koncert, na który zaprasza Koło Towa­
rzyskie.

3) We śiodę 27 lipca posiedzenia wydziałów od godziny 
U z rana do godz, 2 z południa; po obiedzie zwiedzanie głó­
wniejszych gmachów w mieście a wieczorem schadzka w o- 
grodzic ludowym.

4) We czwartek 26 lipca wycieczka pociągiem nadzwy­
czajnym do Będlewa, dokąd gości zaprasza pai. Bolesław 
Potocki.

5) W  piątek 29 lipca posiedzenia wydziałów; po ohiedzie 
dals-e zwiedzanie miasta.

6) W  sobotę 30 lipca o godz. lOej z rana ogólne posie­
dzenie, wybór miejsca przyszłego ujazdu; wspólny obiad po­
żegnalny w Bazarze.

Przez cały czas zjazdu będą obiady gotowe w Bazarze.
Obniżenia opłaty kolei żelaznych odmówiło mii.iste.yumr

roznań, 4 lipca 1870.

Dr. Mateuki D r. A. Mizerski
przewodniczący. sekretarz.

K R O N I K A .

R e k to r e m  Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok szk. 
1870/1 obrano da. 9go b. m. wedle przypadającej obecnie 
na wydział filozoficzny kolei profesora filozofii Dra J o z e f a  
K re m er a .  D z ie k a n e m  w y d z ia łu  le k a r s k ie g o  
na tenże rok szk. został z wyboru dokonanego w dnia 3. 
lipca r. b- Dr Karol G i l e w s k i ,  profesor kliniki lekar­
skiej.

R e s ie d ze n ie  A k a d e m ii  le k a r s k ie j  p a r y sk ie j.

O jednem z ostatnich posiedzeń akademii paryskiej p. 
Dr Wiktor R e v i I l o n t  nie bez ostrej ironii wyraża się 
we wstępnym artykule pisma Gaz. d. hupit Nr. 80 w spo­
sób następujący:

Cóż mamy powiedzieć o ostatniem posiedzeniu akademi- 
ckićm? J e d e n  wybór i j e d e n  wykład humorystyczny uad 
zaprawą win (vinage) “ 'yczerpują cały jego zasób.

Rozprawy nad zaprawą win stały się sprytnćm przypu­
szczeniem szturmu. Dowody wyczerpnęły się całkowicie lub 
niemal zupełnie z jednój i z arngiej strony, a gdyby aka­
demia nie była n i e ś m ie r t e ln ą ,  mogłaby mieć obawę o 
użycie czasu swojego.

Ale ona nie liczy miesięcy ani lat. Widoki jej sięgają po 
za pytania, które winna rozstrzygać: myśli głównie o tóm 
aby na teraz i na przyszłość stwarzać sobie m ó w c ó w .

M ó w c y ,  oto potęga i urok! otóż co w pierwszym rzę­
dzie pomiędzy towarzystwami uczonemi stawia naszą Aka­
demią lekarjką. Rozprawy, które się w niej toczą i prze­
wlekają bez końca mają nawet u obcych odgłos, którym 
słusznie pochlubić się może. Sztuka słowa wetuje rzecz sa­
mą niezdatną do obudzenia zajęcia. i

Pan B e r g e r o n  jest godnym spółzapaśnikiem p^aa B o u- 
l e y a ,  a paa B o u l e y  jes* iście umysłem francuskim nąj- 
rodowitszym i najbystrzejszym, jaki poznać mi się zdarzyło

Następująca jest treść ich mów:

jednój strony p o t w i e r d z e n i e ,  a z drugiej z a p r z e ­
c z e n i e  szkodliwości domięszki wyskoku rozwodnionego do 
wina.

Z jednćj strony p o t w i e r d z e n i e  a z drugiej z a p r z e ­
c z e n i e  szkodliwości różnych mięszanin (conpages) i różnych 
podrabiań, które pociąga za sobą zaprawa win.

Takim jest obraz zdań, które p. B e r g e r o n  ma nadzieję 
nogodzić. Bodajby mu się to udało a będzie to najpiękniej­
szy skutek wymowy.

Ale wolałbym wiuzieć wkrótce tę wymowę akadomiozną, 
którą tak wysoko cenię zaprawiającą się na przedmiotach 
innych dla niej odpowiedniejszych.

O;
R a d o w a  p r o w ln c y o n a lu e g o  z a k ła d u  o b łą ­

k a n y ch  w  O w iń sk a c li w W. ks. Pozn postękuje 
szybko pod naczelnem kierownictwem radze/ rejencyjnego 
i budowniczego pana K o c h a ,  który plany wypracował. Po 
osuszeniu gruntu położono już pod 6 budynków fundamenty. 
Wszystkie budynki wzniesione będą w surowym stylu, i 
tworzyć czworobok, którego boki będą miały po 6C0 stóp 
długości. Będzie to zapewne najokazalsza budowla w księ­
stwie. (Da Pozn. 150 r. b.)

Z aszczytne sta n o w isk o  we Francyi, jako lekarz 
i jako starożytnik zajmuje rodak dr M i c h a ł o w s k i ,  będą­
cy prezesem towarzystwa lekarzy departamentu Loary, wi­
ceprezesem tow. rolniczego, tudzież autorem dzieła wysałego 
w St. Etienne: O r i g i n e s  c e l t i ę u e s .  Donosi o tych 
szczegółach korespondeneya z Paryża w dzienniku „Kraj* 
Nr. 149 r. b.

OGŁOSZENIA.

Szanownym kolegom donoszę, że Graefenberg i Frey- 
waldau opuściłem, a natomiast urządziłem

Zakład t. zw. hydropatyczny w Steinerhol
w Gór rej Styyi, w miejscowości „Styryjskiem Meran“ zwa­
nej, o 1000 kroków od stacyi kolei wiedeńsko -Trysteńskiej 
Kapfenberg. D r  C zet w ińskl.

(12—10—7)0. AA.


